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G sejmowa reformę wyborcza.
Praca około załatwienia sprawy re

formy wyborczej do Sejmu ożywita 
się w ostatnich czasach i postąpiła 
tak daleko, że w nadziei zawarcia u- 
gody z Rusinami w celu zażegnania 
zgubnego i nie tylko sprawność auto
nomii krajowej ale nawet prace Rady 
państwa tamującego sporu, posłow ie 
wszystkich stronnictw polskich d och o 
dzą do porozumienia. Ofiarując ludno
ści ruskiej sprawiedliwe warunki, t. j. 
taką ilość mandatów, jaka się jej we
dług jej siły liczebnej i podatkowej 
słusznie należy, zrzekają się Polacy 
dotychczasowego swego stanu posia
dania a w ustępstwach doszli do gra
nicy, której im już przekroczyć nie 
wolno.

W iadom ości udzielone nam w o- 
statniej chwili wskazują jednak na to, 
że chwila decydująca jeszcze nie na
deszła. Reprezentanci Rusinów nie 
zdają sobie sprawy jak wielką szko
dę wyrządzają krajowi i swym wła
snym rodakom, upierając się w dal
szym ciągu przy żądaniu 30 procent 
ogólnej liczby mandatów.

G dy obrady polskich posłów  sej
mowych i dyskusya publiczna weszła 
niejako w stadyum debaty szczegóło
wej, pojawiają się różne projekty i ró
żne żądania co  do rozdziału manda
tów między warstwy ludności kraj 
nasz zamieszkujące. Każda grupa poli
tyczna na swój sposób interpretuje 
materyały statystyczne; apetyty na przy
szłe jmandaty rosną a w sferach, które 
dotychczas z swego ścisłego grona 
dostarczały kandydatów na- posłów  i 
dygnitarzy, budzą się różowe nadzieje.

M ieszczaństwo polskie zmianę kra
jowej ordynacyi wyborczej ocenia z in
nego punktu widzenia.

Społeczeństwo nasze zjadliwemi wal
kami partyjnemi rozbite i do skute

cznej pracy nad odrodzeniem kraju 
prawie że niezdolne, l e c z y ć  s i ę  mu
si i dotąd się nie wyleczy, dopóki 
ludzie powołani do kierowania jego 
sprawami nie usuną cho'roby, do któ
rej naród nasz od dawna miał skłon
ności, a którą wyzyskali i wyzyskują 
dla swych celów  nieprzyjaciele nasi.

Z  ogłoszonych projektów nowej or
dynacyi wyborczej wysnuwamy jednak 
niestety ten wniosek, że niektórzy w nio
skodawcy świadomie czy nieświado
mie popierają czyjeś dążności, do sia
nia niezgody zmierzające.

Dążność do siania niezgody, do w y
woływania niebezpiecznych fermentów, 
widzimy n.p. w ryczałtowem traktowa
niu wszystkich warstw ludności miej
skiej, z których każda inne ma inte- 
resa stanowe i inne cele.

Żaden kandydat i żaden poseł, w y
brany przez ludzi, mających tak roz
bieżne interesa stanowe, nie może za
dow olić swych w yb orców ; aby sobie 
zjednać ich względy, każdy uciekać 
się musi do blagi i wykrętów; w ta
kiej atmosferze marnieje najczystszy 
charakter i kompromituje się, społe
czeństwo traci dzielne jednostki, traci 
zaufanie do ich pracy publicznej i u- 
fność w własne siły.

Jeżeli projekt sejmowej ordynacyi 
wyborczej uwzględnia kuryę wielkiej 
własności i kuryę wiejską, to bądźco- 
bądź łączy w każdej z tych kuryj lu
dzi, mających mniej więcej te same 
potrzeby i te same cele; ale jeżeli się 
w miastach, gdzie ludność robotnicza 
prawie przeważa, tworzy zamiast ku- 
ryi robotniczej, kuryę powszechną zło
żoną z w yborców  należących do wszyst
kich stanów i zawodów, to rzuca się 
ziarno niezgody i namiętnej agitacyi 
między cala ludność miejską.

Jeżeli się dla pewnych zawodów 
jak na np. dla duchowieństwa, dla pro
fesorów uniwersytetów, politechniki i

akademii Sztuk pięknych stwarza m an
daty wirylne, to mandaty takie nale
żą się słusznie także innym pokre
wnym zawodom. Ale też członkowie 
tych zaw odów  mając już prawo do 
wyboru osoby do piastowania man
datu wirylnego powołanej, nie pow in
ni mieszać się do wyborów  obywa
telskich.

Czasy kiedy się ludność miast dzie
liła na partye według zasad politycznych 
to jest według kierunków filozoficznych, 
którym mogli hołdować ludzie naj
różnorodniejszych zawodów, minęły (- 
już prawdopodobnie bezpowrotnie.

Dziś łączą ludzi wspólne potrzeby 
ekonomiczne i kuhuraine a sprzeczne 
interesa ich dzidą; hasło konserwaty- 
zacyi ludności miejskiej jest wykluczo- 
nem, hasło demokratyzacyi stało się 
odnośnie do miast bezprzedmiotowem 
i śmiesznern zwłaszcza w Krakowie, 
gdzie np. ludzie hasła tego naduży
wający od  „dem osu" mieszczańskiego 
stronią jak od zarazy i pełni pychy 
i zarozumiałości chodzą jak nadęte 
żaby a tylko w okresie agitacyi w y
borczej zniżają się z swych piede
stałów.

O tóż łączenie mieszkańców miast, 
mających rozbieżne interesa i dążno
ści w jedne ogólną kuryę, uważamy 
za szkodliwe, gdyż nie wątpimy, że 
utworzenie jednej kuryi z tak różno
rodnych żyw iołów  spotęgować tylko 
m oże nieszczęsne walki partyjne a na
rodowi naszemu z g o d y  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  p o t r z e b a .  Niech każ
da warstwa ludności z osobna walczy 
o spełnienie swych postulatów. D o 
spełnienia wielkich zadań narodowych 
wszystkie warstwy ludności staną ra
zem do pracy.

Te też myśli poddajemy uczestni
kom pracy nad sejmową reformą wy
borczą pod rozwagę.

Zakład dostaw budowlanych

I fiP, KADFN braków,
L i  V A  U i  l \ l  ł U L  1 ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystklemi częściami fasonowemi po- 
trzebneml do kanallzacyi w szczególności: spody, wpusty I studzienki kanałowe, posadzki kam ion
kowe 1 flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozmaitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa i Glinnej Nawaryl kolo Lwowa, 
gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryl zaprawę fasadową „TERRABONA" z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie I fasadowe, papę da
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne 1 ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
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Z krakowskiej Rady 
miejskiej!

Posiedzenie dnia 16M. m., pierwsze po 
wąkacyąęli, ocfByi&i s ^ n r z y  'dbść licznym 
kompleotey.gdyż^Sku tylko Radców ;midjj 
skich bawi jeszćze ifa letnich wywczasach. 
Przewodniczył prezydent miasta dr. L e o .  
Odczytano '-pismo koińitetii, urządzającego 
pamiątkowy:- obchód i i *  Piotra Skargi, za
prasza jarce RadOylo wzięcia udziału w uro
czystościach na ejreść najs&wuięjszegO l«£ś 
złodziei polskiego.

P. Minister D łu g osz  nadesłał podzięko
wanie za otr^djnąne od Rady miejskići 
uznanie jego skutecznych starań około 
iitworzenfabpolskiej AlShfleinii górniczej w 
Krfd|p\vie ; p. minister zapewnił, że i jfodal 
cztiW a^bedzi^ y a d tg  dla fealego : Społeczeń
stwa donios^sprąwą. Prózydelit dr. L e o  
odczytał łiątę sprąw załatwionych cza
sie wakacyj przezysekcye imieir^m Radjig; 
n ^ t® S ie  wiceprezydent dr. Szarski uza- 
sadirł wniosek nag-ly, aby Racj,a miasta 
KraBjwa w^z.wala ws&^tkich posłów miej
skich, l^y jak najbardziej stanowczo LpheT^ 
giczńie dążyli do załatwienia reformy wy
borczej sejmo-Wej, którafby w pełniej' mie
rze liózyłatsię z Musznemi" prawami na
rodu polskiego a czyniła jednocześnie za
dość plómilatom dembkrąryzlroyi*polecraiP- 
stwa. W  d^Jćusyh'zabierali glos r. m. K o -  
n opyń sk i, dr. R -andrów ski, uzasadnia- 

^ącipotrzebę refórifiy wyborczej i „deEro^ 
-kratyzacyi“  społeczeństwa według1 ihtenćyi 
Stronnicowa demokratycznego.

R. ni. K osob u td d  wskazał na brak za
stępców stanu r^kodzmlniezejo w Sejiiijtf 
i w Radzie, państwa, których takżgfobebme 

Ptroj+^-fiKwi głoszące hasła o dem okraty 
zacyi.i o uprz^ffiysłó.wieniu kraju do udziału 
w ^ustawodawstwie dopuścić |nie myślą, 

'gdyż dla 80.000 samodzielnych rękodziel
ników proponuje się zaledwie!j2 ’ iiiiSida.f.y, 
a dla Izb handloWydh, zajmująjycli sic! 
także “ prawami 'Wielkiego przem y®! zIM 
lęftwie 3-■ mandatjp Miąwc-a zwraca się do 
pp. papów sejmowych, a 'w  sfćżfe&óhifiscJi 
do  ̂prezydenta dra L e a, jako do prezesa 
sejmowej komisyi dla reform^.Wyborczej 
z prośby i zgładza- wniosek, a b y  rę k o  dziel--- 
n ik om  c a łe g o  kf% j u przyzr@ :no n-'aj- 
mniekj d z ie w ię ć  m an datów ,' to jest 
mniej więćej po £t;źV’ mandaty Vdla <ręko 
dzieiiiikóifis zamieszkalwtfh w okręgu Izby: 
handlowej Krakowskiej, Lwows.ki'e‘j i Bro- 
dk k ię j/u raz, a b y m d p ow ieę ln io  z w ię k 
szon o  liezbęlłnką.ndabów d la  Iz b  han
d low y ch .

R. m. D a sz y ń sk i zadął pomrikżeniąj 
mapdat-ów z miast i wsi, przyznamaiklasie 
robotniczej ri:iięjpŃi'c;j rzeczywistej reprezee% 
ctąbyi robotniczej przez poińnńzenie projk) 
nowanej liczby- mandatów i wprowadzenie 
bezpośredniego i tajnego glosowania.

R. m f ^attn^er ^twierdził pokrzywdze
nie przemysłu, handlu i rękodzieł w pro
jektach órdyifańyr wyborigzejMipnaczył. że, 
'Izby bandlow^w Czechach 'mają 18, w Ga- 
lięyi zalędwie 3 posłów, domagał się przy- 
nania śferońi przemyśłówyin, handlowym 

i rękodzielniczym .odpowiedniej reprezen- 
tacyi.

Wnioski wicąprezydęntą; dra S za rsk ieS  
g o , r. ni. K o s o b u c k i r c g o , D a s z y ń s k i e 
go i Dakbnera  jednomyślnie uehwblono.

R. m. dr. Słchnefdgi; podniósLze wzgBW 
du na kilka wypadków czerwonki naęler 
ważną sprawę zasklepienia lub zasypania* 
koryta RudJwy w obrębie miasta$ gclyż 
ludność Sąsiednia ̂ zerpie niezdrową*wodę 
i nabawia się chorób.

R. m. B u j w i d  żądał budowy studzien 
z dobrą wodą w nowych dzieffiićcleh.

I k a i M e  r. m. dra Schneidra i | a pi'.'* 
B u j w i d a  licbwalono.

R. m. Guzikfawjłki ńśkarżał się^Bh za
łożenie domu publicznego przy 'kolei obyiń ' 
dowej ńa FStiMifejSwce i 5iś*. brąfck polićyi 
w tej cfkolicy: "

R. m. P a j ą k  powołuje k'*ę na uchwalę 
Rady-jj miejskiej co do budowy zakładów

izolacyjnych i sętrńifó&kiyeh na Prądniku 
kaialym kosztem miasta, wyijSzącyma około 
i miliopą koron, stwierdza, <ze rzącf.jprzygo- 
towuje ngwą ustawę o zwalczaniu chorób 
zakaźnych, moleą której koszta dezynfefecyi 
mieszki®, odosobnienia (izolacyij^honyah 
lub Zagrożonych chorobą zakąźttąt spadSB 

rząd, wobec-)',' czego miasto nię będgje 
zmuśzońe do budowy i u'tfzymy^7ania-,rtak 
kosztowam-h zakładów, 
i M^Ozydent dr. L e o wyjaśnia, że) projekt 
Jąkifej pstawy jęst, prkyJbtowaiTym, żrê wfeku- 
łtek energicznych ^tararii Koł-S? polskiego 
ministerstwo zgodziło się na Ustawienie do 
tegoĄorojekpu przńpisów; co doapokrywatiia 
kosztów izolacyi, dezynfęlićyi, a nąwet za
opatrzenia i zapłaty odszkodowania dla 
ubogicli rodzin przez fgamftwo i be wpro- 
wad“ nie w żjMe takiej uStawy będżre 
wielką ulgą tak dla lucbi®ści, ja^ i -dla gmin 
w naszym kraju. (Oklaski).

Z p o r z ą d k u  d z ie i lń e g o  af.cliwalonó 
wniękbk Sefeyi e.konłmiicznej o bezjjpłatnc 
oddanie 4 parcel griuitu Tra Rejow ce w ogól- 
nymółóbs^ąrze 445 sążni kwadr., ijttffi^ści 
około 40.Ś00 kor. poci bucjpcra.Burę-y d la  
ntf odzieży-^ęl^Ddzillnlfeej im . Piotra Skar- 
gi. Ai^cl^skusyi zabierali glos pp. r. m. D a- 

® ż y ń s k i ,  żltziłftdSaijąc,’i ^  będzi^93f) bnsty- 
tllpjsa w y zn ffiiow a ; pręzydeut dr. L:e’ o, 
wicąipr. dr. 8 ^ 3 8 -1 ^  r. m. prof. B u jw id , 
d r .^ @ e rt le r , I g l i c k i  i ks. dr. p ^ p n t a  
zazn^zaj^pyże "b»rsa^:która ,ucjyć ma ebo- 
wią*liu, karności, Jźtimilowania pl^ićy, i jdo- 
trzeby shiźenia społeczeństwu, u ff  zasłu- 
gujek na n a f f i  instytucyi klć|ykahiej.

Nast^pńie obr^fi^ano nad spfawą in ^ - 
gulow ania h ipotek i W awelu. (Prze- 
wodniePło .-objął -wiceprezydent, djk Sżar
ski). Rozchodzi yrą o kilka paircel i o drogi 
clojażdowe do Wawelu,.ko do któi^ li pow- 
sfai^; 'wątpliwości, cW- mają*h$^a-hipote- 
iKowanęę jako właśnaś'^gkraibl: cżw też po
zostać wlasnos^f. miasta.

R. m. dr. GeMdeT |glos.il poprawkę do 
iwuioskiPMagiśtrńtu cośdo zape*brnięiiia mia
stu możności l^ewentuŚha^o clochódzeiiia 
praw wlftsp^ści w droclżąt sądowej.

R. m. K osobu ok i wŚl^Szal na ważność 
mandatu, jąkkpÓśiąd^.mjasto strzegąd$Wa- 
welu, wlaiŚnoSoi cąłpgo parodii polskiego*) 
na różne-kolejeilośu i-ńi.ożliwą* zmianę sto- 
sunlców, co pr̂ sfemawia za dokła.dnem za
stań owiśniem siMnad tą sprawą, t^k^ą-b^k- 
spoleęzeństwo polskie miało po wiecz-rfe cza
sy zapewniony doltęnldo katęd.r^j i do 
zaniku królewskiego. R. m. B eringer po
dziela ijzapatrywanie poprzedniego mowcw, 
'■żąda dokładnego rozważenia tej tejjrkwy-; 
w dalsz,yin ciągli zabierali głos: r. m. j^ le- 
men-sfęwicz, .ks. dr.S łapu ta  i wicepr. 
di. Sz'ąń,ski.

P. m. Pająk  KauważaSlą f̂k potrzebnych 
planów napali l i  ze względu na. wdżnośę 
s^ratyy.a ma-fy* już kómple^,:Rady staMria 
wniosek‘-na odroczenie dcJ|iia8t-ępnego- po
siedzenia, z tern, żerffpratwa ta umieszczańb,, 
będzie na^P: ptyiEę^ .porządlću dziennego.

W niosiMp od ra cza ją ^  uęhwaldńo. ®a'lej 
ueliwalono cl 1 a *- M u z e u m R b p  p'e r s w i 1- 
s lę iego  wypłacić subwcncyę za rol^ 1911 
i 1912 po lpOO koron , poczem  z powodu 
braku ^kompletu posiedzenie -zakończono.

Szkoła kambniarska 
w Krakowie.

Na mocy; .upoważnienia W ye^aego W y
działu krajowego z. 16 grudnia 1912 L. 
159439 "L. W . K rajow a Kom isya Przemy- 

,słowak wyjSelegoWała j R ad G ^  Dworu rBa.na 
Nąws^tilaydo Krakową^elęąn odbycia kon- 
fe r S c y i  i wyfeluohania opinii żł^ai^Sw, 
sczy, iw^feiędnię :d ilóf^ptrgbRną je p  w .kraju 
™;ęc^atHm szkoła kamieniarska.

W  diiiu mdrca 1912 r. odbyła, suń 
w tej sprawię kon/ereńęyb w Mieiskiem 
Muźeuńil.^echn. -przem^sdoweimiw';^.^® wię, 
pod przewodnictwem p. NaWratila-w ol7c!f4' 
nb^ci zaprośzoilych zifewćęt^: dr. Wl. Szaj- 
noch jl i Ręktóra^Uniw. Jagiell. dr.^\I5ro-

zowreża, Prof. T??iiw. Jagiell.•“MagiŚfrS mi- 
jneralogń, dr. EABandrówskiego, D yr. w j7ź- 
szej Szk. przcęn. w K rakowie p. St..( Tilla 
inżyniera i d.j?re;ktora Miejskiego Muzeum 
hgćłm. przeńiyśl, p. RoińanóiWkiago Arcbi- 
frgkta, delegat^Tow . T)echnicziiego kralibw- 
skiego, ]?.■ Józefa Kuleszy, ^arszego tó^hu 
kamieniarzy i -Masbiciela kam iem ołif pj), 

/ngij&'tró^ kamishiarskich : ffroilierjra 
kieiyićza oraz J: Liąka, p. P. Kóz-loWskiego 
budowliiczego, p. StypulySybase, kamieriio- 
łoinu, p. Abelesa, zastępcy firm y H. Kulka 
et Gamp., wlaśc. Ącąmiepfolomu.

^aim SFaw atil zagajdjfąc posiedzenie, od 
czytał pytania

J;L Cz-y osobna szkołatfąńhowa dla ka
mieniarzy jest w kraju potrzebna.
-.;*2. Gzy m óżjia -rachować, na frekw encję 
uczniów w tej szkole.
(W l^ęży nadatyanie st,y|)S5dyów  na naukę 
kamieniarstira po Wgę granicami kraju nie 
byłoby oclpowiedniejszem.

4 . Jakiego typu ma być,szkolą, 'czy w yż
sza, czy niższa.

5 . Gdzie ma być zależofia Jaka Gżkola,
1. N'a pierwsze pwtanie, yvszys.Ąy ze b p  ni 

oświadczyli się, jęds^głośnie za ząlożęńiem 
szkoły kamie,biai’41d‘ej w kraju-,2 która jest, 
niezbędnie potrzebnej wobec,„ coraz więkj- 
szego zapotrzebowania robót^Snnien iar- 
sldch, prżw nowo powspajhaycli buddwlacffl

2. Dó obecnej chwili^tfkniiiłbtorzj? ka- 
niieniarscy ^kriitnjąjśię po 'więk&zej czreśfti 
z okolicznych wsi,. zaledwie czytać, i pisąć 
nmiejąd^i; których wykształceniem w za
wodzie zajn^nją się majstrowie, a szkoły 
uzupełniające wieczorowe uczą “rysunków 
i rachunków w szczupłym' zakresie. Maify- 

.‘strowie przy swoich zaj ęcjaeh zawodowych 
nió/>fmają doą^c’ . cza^u do wyksztalćeiiia' 
ntóniaą tak, jaltby się liąjleaąło.Iy^s.amo 
i,zó.szkoly ucjeń nie wiele korzyła- Dziwić 
sięraemu nie mojjna, gdyż po całodziennej 
.praYy w war^tacie, maî i< jeszeże'na 3 'go 
dziny iść do szkot^jwieczornej i tain za
miast 'ślugjrach wykładów, drzemie, 'myśfąfe 
o spoczynku. Wobec ,>ląki< li warunków, 
uczeń po wyzwomniu się pańpzelaclnilca ka- 
liiłęiiiaks^iego, ni®| wieleą-iposiadł? danych, 
na m istrza  sztuki;4 k am ie n iar s k ie j  
a co liaj ważniejszer - nie ma żadnyeli wi
doków aby przy frakiem wykształceniu, 
mógł prżcui.ys-t. kamieniarski rozwinąć i pod
stawić na stopie nowoczesnych Mrymogów 
kultury i sztuki.

Cetemi ś S u o ly  k a J Ł ie u im s k ie j jds.t: 
abjj- młodzież inteligentniejszą, która dla 
jakichkolwiek bądź przyczyn, ftiM mogąc 
kończyć szkół jr.ądnidb, a -zjiiuszona szuliąć 
.śbbie ^ggaystenęyi, skierować m ożna do 
szkoły zawodowej.) albowjem młodzież'1 ts^ką, 
do terminu dóńm ajśtra ‘iś^ nie chce, a to 
z w ielorakićlf' i słusznych nrzaBBanSl N a
tomiast’ cnętnie By się gąh^ęł#' do szkól 
zawedjow.ycb i frekw encytóiijzujów  byłaby 
p.iezmiernie liczną bo nie jjy lk o  yjż1) miasta 
ale i z cą|ęgo kraju zapsyw ali by  się tfcznio- 
wie to tom w ięcej, gdyby taka .szkoła, 
zapewniała ̂ woim absolwentom dobrodziej 
stwa jednoroezifęj sliikby wojskowej.

Po hilflme|eniu r-śżkoły, absolwenci mają 
szerokie po le ' do działania, a zwlasaćza 
w GalfcOTji wĝ której w pomniejszych mią£4 
^<ach niema ukiralifikowanych majstrów. 
Z chwilą1 osiedlenia się w cfeuęj miejsco
wości absolwenta szkoły fachowej, siłą 
rź6cfy^»fuszerzy“  musielibyBąstą©, a wów 
ożas o r z M u r ,  icib(Mtki by się rozwinął, 
pU^ęzą.ś gdy obecnie upada, ’?• nie mając 
odpowiednich sil clo^podejmpwajiia^jEac 
kainieniarslsich arćbitektchiiC?fiiych i or- 
namentalnuoli.

3. Nadawanie stypendyów nam aukę yzę- 
miosla poza krajem,, w obęobych raasąi.oh 
nie osiągali po wfgMaBj. o ^ ś ę iS ę lu ; prze.- 
dewszWstkiem z tego. powodu, Ż0 ']iandydat 
n *  \wi;PSk za reCaBWc. zAyyk-le niê . posiada 
znajomcJśfci języka tego kraju, w  którym  
niał się *lfezta-łci(SJjTa okoliczność odbiera mu 
oebof ęd ę  praoy a napotykają^hia  szykany 
ofoY^śfi-ia obcej' nąfódowości) zniechęca śfę 
szj^jlio i w krótkim  czasie wraca jdo kraju 
nie osiągną^yszJL^r^iiltat u
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4. Na pytanie, jakiego typu ma być szkoła 
kamieniarska, to zgromadzeni oświadczyli 
się, za typem' takiej szkoły, kamieniarsko- 
rzeźbiarskiej ja k a  je s t  w ' 'JŚ .oficacli 
w C z e c h a c h , w ra z  z u r z ą d z e n ie m  
m a s z y n o w e m  d la  t w a r d y c h  k a m ie n i.

Dwóch członków ankiety oświadczyło się 
za niższą szkolą, to jest taką, w której by 
uczono sposobów łamania kamieni, oraz 
obróbki tychże w formach pryzm atycznych 
bloków, To absolutnie jest za mało i takiej 
szkoły -społeczeństwo sobie nie życzy.

Dla wyuczenia robotnika łamania ka
mieni i prostej obróbki tychże, nie potrzeba 
więcej, jak parę tygodni czasu i leży w y
łącznie w interesie właścicieli kam ienioło
mów, wykształcić sobie takich robotników. 
Mająca się założyć szkolą kamieniarska, 
nie ma służyć dla -wygody i zysków wła- 
śc-i -leli kamieniołomów, lecz ma być wzorem, 
ogniskiem i wskrzesicie]ką upadającej u nas 
sztuki kamieniarskiej, a zarazem in s ty -  
t u c y ą  d ą ż ą c ą  d o  u p r z e m y s ło w ie n ia  
k ra j u.

Założyć się, mająca szkoła musi być 
. .k a m ie n ia r s k o - r z e ź b ia r s k a "

Program nauk w szkole ma być przy
ję ty  taki, jaki jest obow iązujący w facho
wej szkole kamieniarsko-rzeźbiarskiej w Ho- 
ficach w Czechach a m ianow icie: Nauka 
ma trwać 4 lata ; przedm ioty obowiązkowe : 
religia, język  polski, arjdm etyka 'i; algebra, 
geografia, ustawa przemysłowa, stylistyka, 
buehalterya, petrografia, techniczno-kon- 
strukcyjne rysunki, rysunki dekoracyjne, 
modelowanie, nauka o form ach artystycz
nych, anatomia, kamieniarka. rysunkowa, 
kamieniarka praktyczna, gipsowanie, bu
downictwo, nauka o pierwszym ratunku. 
Nieobowiązkowe przedm ioty : język nie
miecki i gimnastyka. Dla całokształtu je 
dnak ogólnego wykształcenia, niezbędnem 
je s t : historya powszechna, historya sztuki 
kamieniarskiej od najdawniejszych czasów, 
do czasów najnowszych.

Absolwenci takiej szkoły i o takiem pro
gramie nauk, nie tylko, że osiągnęli by  
znaczne osobiste korzyści materyalne, bo 
osiedlając się w mniejszym mieście, mieli 
by  pole działania bezkonkurencyjni*'! łatwo 
i prędzej przyszli by  do zamożności, a.nadto 
zakładając warsztaty z urządzeniem m a
szynowem, których w całej zachodniej 
Galicyi nie posiadam y, podnieśli b y  dobro
byt kraju, z którego corocznie milionowe 
sumy koron zabierają śląskie fabryki a po
nadto dali b y  zarobek m iejscowym  silom, 
umniejszając tem samem emigracye naszego 
ludu i przyczyniliby się do uprzemysło
wienia kraju.

Stoim y w rozwoju naszego przemysłu
0 jakie 100 lat w tyle, a szczególniej w prze
myśle kamieniarskim, od naszych pobra
tym ców Czechów, którzy potrafili uzyskać 
fundusze od rządu i kraju na zakładanie 
szkół fachow ych i dziś nie tylko, że do
równują swoimi wyrobam i byłym  nauczy
cielom Niemcom, ale doskonałością w yko
nania nawet ich przewyższają.

Nam przysługuje to samo prawo do życia, 
co innym narodom  i z tego powodu d o 
magamy się, od kraju i rządu wydatnej 
pom ocy na cele ekonomiczne i kulturalne, 
a w pierwszym rzędzie, na szkoły fachowe 
wyższego rzędu, bez których uprzemysło
wienie kraju, by łoby  nieziszczałną mrzonką.

5. Na j odpowiedniej szem miejscem do 
założenia szkoły kamieniarskiej jest tylko 
miasto Kraków, a to dlatego, że od naj
dawniejszych czasów, z wszystkich miast 
całej Polski był i jest najbogaciej uposa
żony pod względem dziel sztuki kamie
niarskiej. Dość tylko wspomnieć o kaplicy 
Zygm untowskiej w katedrze na Wawelu
1 znajdujących się tam sarkofagach królów 
polskich, dzieła W ita Stwosza, jak również 
bogatych i licznych fasadach i ołtarzach 
kościołów i innych, gdzie uczeń w dniach 
świątecznych, lub po godzinach szkolnych, 
m oże je oglądać i studyować i umiłować, 
bo bez umiłowania zawodu daremna jest 
praca. K raków posiada przy tem tradycye 
kamieniarskie, zapisane chlubnie w kro

nikach miasta i poszczególnych kościołów, 
jak również w kronikach Zamku królew
skiego na W awelu, albowiem będąc o to 
czonym  z e ; wszystkich stron • łańcuchem 
górskim :, piaskowców; wapieńców, grani
tów, marmurów, porfirów, dostarczał zaw
sze zdolnych robotników kamieniarskich, 
którzy pod  kierownictwem W łochów , d o 
konali tylu dziel sztuki kamieniarskiej, 
które do dziś służą za wzór obecnemu 
pokoleniu.

Żadna miejscowość, jak Trembowla, Ja
rosław, jrChrzanów lub Krzeszowice, nie 
nadaje się na budowę szkoły kamieniarskiej, 
albowiem miejscowości te oddalone są od 
ogniska kultury większego miasta.

Majstrowie kamieniarscy z całej zacho
dniej Galicy i, pragną mieć szkołę 'fachową 
kamieniarsko-rzeźbiarską z urządzeniem 
maszynowem w Krakowie, a to z tego po
wodu, że w okolicy jest niewyczerpane bo
gactwo najróżnorodniejszych kamieni pod 
względem twardości, kolorów i gatunków, 
a prżytem  posiada tradycye kamieniarskie 
oraz mieści w swych murach, najcelniejsze 
zabytki Sztuki kamieniarskiej od najdaw
niejszych czasów, które do dziś dnia. budzą 
podziw swem artystycznem wykonaniem 
i służą za wzór dzisiejszemu pokoleniu.

Oprócz tego sami majstrowie kam ie
niarscy osiągną wiele korzyści ze szkoły, 
albowiem obeznają się, z produktywną 
pracą maszyn, nabiorą do nich zaufania 
i będą dążyć do przerabiania swoich za
kładów kamieniarskich ręcznych, na m a
szynowe, gdyż bez maszyn w przemyśle 
w obecnych czasach, nie m ożna sobie 
wyobrazić skutecznej konkurencyi z za
granic znerni f  a,bryka m i.

Józef Kulesza starszy, cechu.
(Nie ulega wątpliwości, Że/Rada m. K ra 

kowa udzieliłaby bezpłatnie gruntu pod 
budowlę szkoły. Stowarzyszenie majstrów 
kamieniarskich w Krakowie wysłało już 
w tej sprawie do Wydziału krajowego od 
powiedni me.moryal. P rzyp. Red.).

Areszt śledczy.
Z dniem 14-go b. m. weszła w życie nowela 

do kodeksu karnego, według której przepi
sów do kar wolnościowych i grzywien pie
niężnych wliczyć należy areszt śledczy 
i przytrzymanie tym czasowe, o ile odcier
piane zostały przed ogłoszeniem wyroku 
pierwszej instancyi. Ustawa ta znajdzie za
stosowanie do wszystkich tych czynów ka
rygodnych, które od dnia 14 września są
downie ścigane będą, chociażby popełnione 
zostały o wiele wcześniej. Z drugiej zaś 
strony będą z niej mogli korzystać wszyscy 
ci, których sprawy znajdują się w stadyum 
śledztwa już od dłuższego czasu, lecz nie 
zostały jeszcze do tego dnia p r a w o m o c n ie  
rozstrzygnięte. Natomiast wykluczone jest 
zastosowanie ustawy do wypadków, w k tó
rych zażalenie nieważności, względnie od
wołanie, jest już odmownie załatwione, ja- 
koteż — co  się samo przez się rozumie — 
do kary dożywotnego więzienia i kary 
śmierci. N ie  b ę d ą  m o g li  k o r z y s t a ć  
z nowej ustawy ci, którzy sami dopuszczają 
się w  jakikolwiek sposób przewleczenia 
śledztwa. Jeśli ustawa przewiduje karę pie
niężną, którą sędzia ze względu na ubó
stwo skakanego zamienia na odpowiedni 
areszt, natenczas liczy się za każde 10 k o
ron jeden dzień aresztu.

Gdy zaś ustawa przewiduje areszt, a sę
dzia uwzględniając wyjątkow e okoliczności, 
zamienił tę karę na grzywnę, wówczas spra
wa nie przedstawia się już tak prosto. 
Sędzia wymierza bowiem karę według sta
nu m ajątkowego podsądnego, może za je 
den dzień liczyć 10 kor., ale także według 
swego uznania 500, albo 1000 kor. Przy-' 
tem jednak wymienia sędzia zawsze w w y
roku tę karę aresztu, którą wymierzyć na
leży na wypadek nieściągalności grzywny. 
Ten areszt kryje się co  do swych rozmia
rów z aresztem, na który należałoby zasą

dzić, gdyby nie nastąpiła zamiana na grzy
wnę. Otóż od tych dni aresztu odejm uje się 
dni, przes edziane w areszcie śledczym, 
a resztę-:^zamienia się. na 'grzyw nę.

Oto przykład : Zapadł wyrok na 30 dni 
aresztu, które sędzia zamienia na grzywnę, 
licząc po 50 kor. za dzień. W yrok opiewa 
więc : 1500 kor., w razie nieściągalności 30 
dni aresztu. Skazany był jednak pod śledz
twem przez dni 10, powinien więc odcier
pieć jeszcze tylko 20 dni aresztu. Ponie
waż atoli karę aresztu zamieniono na grzy
wnę, przeto skazany ma do zapłacenia już 
tylko 20 razy po 50 kor., a więc koron 1000.

• Pozostaje jeszcze kwestya środków pra
wnych. W  kolach prawniczych sądzono, 
że orzeczenie o wliczeniu lub- niewliczeniu 
aresztu śledczego będzie m ożna zaczepić 
zażaleniem nieważności. Uzasadniono to 
zdanie tem, że wliczenie aresztu jest szcze
gólnego rodzaju prawem podsądnego, pra
wem do odszkodowania za cierpienia bez 
winy poniesione w zbyt wysokim stopniu. 
Jeśli tedy sędzia nie wliczy aresztu śled
czego, pom im o, że skazany nie zawinił, 
albo jeśli wbrew nowej ustawie wliczy 
areszt, pom im o, iż skazany dopuścił się w y
biegów, albo przewlekania śledztwa, na
tenczas przekroczy swoją wlaclzę karania, 
a według procedury karnej ma w takim 
wypadku oskarżony, względnie oskarży
ciel prawo zaczepienia wyroku zażaleniem 
nieważności. Minister sprawiedliwości H o- 
chenburger dal jednak wyraz innemu za
patrywaniu. W  swem rozporządzeniu, w y
stosowaniem niedawno do wszystkich nad- 
prokuratoryi, rozstrzygnął, że środkiem 
prawnym przeciw wliczeniu lub niewlicze
niu aresztu śledczego jest odwołanie,Ąa nie 
zażalenie nieważności.

Generałowie frondy.
W  poprzednim numerze naszego pisma 

zamieściliśmy kronikarską wzmiankę o zgro
madzeniu majstrów murarskich, ciesielskich, 
studniarskich i brukarskich, które się od 
było 10 b. m.

Dla braku miejsca pom inęliśm y całą lita
nię zarzutów, z jakimi wystąpiono przeciw 
starszemu cechu p. B u ja s o w i . Zarzuty te 
stanowią nalą cząstkę znanych nam od- 
dawna w ybryków  tego jenerała frondy rę
kodzielniczej, która wstrzymuje rozwój i n i
szczy z trudem założone podwaliny jedno
ści stanu rękodzielniczego.

Na wyraźne życzenie licznych członków 
tego zgromadzenia, zamieszczamy kilka 
tylko na razie faktów, rzucających na p o 
stępowanie p. Bujasa niezbyt dodatnie świa
tło. Poruszamy niektóre tylko z nich, gdyż 
inaczej musielibyśmy powiększyć numer 
przynajmniej dziesięć razy. Zaznaczamy 
przytem, że wstrzymamy się od jakichkol
wiek subjektywnych sądów, a przytoczym y 
jedynie pewną cząstkę przysłanego n a m  
komunikatu.

W spomniane zgromadzenie było odru
chem członków cechu przeciw zgubnej go
spodarce starszego cechu, który na każdym  
kroku utrąca majstrów, a. popiera fusze
rów, swych zauszników. Z  nich stworzył 
sobie p. Bujas posłuszną armię, a zapoży
czywszy sobie innych „generałów " od p. 
W olnego, stara się przeprowadzić swe za
miary, niedające się urzeczywistnić. P. B u- 
j a s ivie o tem, ale za mało ma mteligencyi, 
żeby uznać swą bezsilność i zaprzestać bez
owocnego zdobywania księżyca.

Otaczając się fuszerami wszelkiej kate- 
goryi, czyni to p. Bujas również dlatego, 
gdyż chce przynajm niej w pewnem kółku 
uchodzić za mądrego, a dalej dla tow arzy
stwa, ponieważ każdy porządny majster 
w stydziłby się z nim przestawać.

Prawą ręką p. Bujasa jest'składnik drze
wa p, W ulkan, pracujący na każdej bu 
dowie, przy której jest p. Bujas. I  me zda
rzy się nigdy, żeby którykolw iek oferent 
chociażby tańszy od p. W ulkana, < 
przed nim robotę. Jako typow y przykład
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pow yższych słów, jest następujący fakt : 
P. S m o le ń s k i  kilkakrotnie oferował i m i
m o przyrzeczonego poparcia ze strony p. 
Bujasa roboty  nie otrzymał. W obec tego 
nie licząc na p. Bujasa wniósł tak niską 
ofertę, że w razie przyjęcia jej straciłby 
był 1000 koron. Mimo to jednak roboty 
nie otrzymał. Otrzymał ją natomiast p, W ul
kan, chociaż o wiele był droższy, o czem p. 
Smoleński naocznie się przekonał.

N iepodobna oczywiście wyliczać setek 
podobnych wypadków. Należy jednak na
piętnować ten fakt, że p. Bujas o f e r t y  
m a js t r ó w  w y d a je  fu s z e r o m , k t ó r z y  
na ich  p o d s t a w ie  w n o s z ą  s w o je  o- 
f e r t y  i zawsze roboty  otrzym ują ; że człon
ków cechu żądających pewnych wyjaśnień, 
rozmyślnie fałszywie inform uje, co p. Pe- 
terek majster ciesielski szczególnie poczuł 
na swej skórze, dalej, że nawet w b re w  
u c h w a le  W y d z ia łu  oddaje roboty.

Rzecz naturalna, że takie postępowanie 
starszego cechu musi wszystkich oburzyć 
do najwyższego stopnia i nic też dziwnego, 
że wszyscy poważni majstrowie żądają 
wyboru nowego oecbmistrza. P. Bujas nie 
nadaje się do przewodzenia. On tak zajęty 
sprawami osobistemi i karkołomnemi ro 
mansami, że go sprawy cechu nic nie ob 
chodzą i dlatego wyrażono ogólne energii 
czne żądanie i postanowienie, aby go z zaj
mowanego stanowiska usunąć.

W  końcu przytoczym y jeszcze fakt, k tó
ry rzuci pewne światło na p. Bujasa już nie 
jako starszego cechu, ale człowieka.

P. Karwat, majster ciesielski dostał od 
prowadzącego budow ę p. Pakesa robotę 
przy hotelu Pollera i przygotow ał materyał 
na wsuwanlri. Przychodzi p. Bujas i prosi 
o pożyczenie drzewa na rusztowanie, a k iedy 
drzewo zużył, oświadczył kierującemu bu 
dową p. Pakesowi, że stanie z budową, je 
żeli nie będzie wsiiwanek. P. Pakes zagroził 
p. K arw atow i oddaniem roboty  innemu, 
jeżeli nie przygotuje wsuwanek, a w tedy 
udał się p. Karwat do p. Bujasa i prosił 
o in terw encję  w  tej sprawie, co p. Bujas 
przyrzekł. Na drugi dzień przekonuje się 
p. K ., że przy budowie pracuje w jego 
miejsce zausznik p. Bujasa, i że p. starszy 
usunął go w tak podstępny i n iegodny spo
sób od zakontraktowanej i rozpoczętej już 
roboty.

P. Karwat spuszczał dzw ony z wieży 
maryackiej. Dla tego celu kupił wielokrążek 
(flaszynzug) za 680 kor. Po spuszczeniu 
dzw onów przyszedł do niego p. Bujas, aby 
nabyć od niego wielokrążek, za który ofia
rował mu 200 kor. P. Karwat licząc na 
poparcie p. Bujasa, zgodził się na tak niską 
cenę pod  warunkiem, że do wyciągania 
dzw onów  p oży czy  mu go p. Bujas, qo 
tenże pod  s ło w e m  h o n o r u  przyrzekł.

Przyszły dzw ony i stały na wozach pod 
kościołem . P. Karwat wysyła konie po 
wielokrążek. W ówczas oświadczył p. Bujas, 
że „ j e ż e l i  p. K a r w a t  c h c e  m ie ć  f la 
s z y n z u g , to  n ie c h  s o b ie  k u p i“ .

P. Karwat udał się wobec tego sam do 
p. Bujasa, k tóry po wielkich targach zgo
dził się pożyczyć tego przyrządu za zło
żeniem kaucyi 600 kor. P. Karwat nie miał 
gotówki, — pożyczył więc 580 kor. na w y 
soki procent i przyniósł pieniądze. Do 600 
koron brakowało mu 20 k., p. Bujas okazał 
się tak brudnym  i nieludzkim, że nie wydał 
wielokrążka, dopóki p. Karwat nie złożył 
pełnej kw oty 600 kor.

Podane fakta nie wym agają chyba ko
mentarzy a żądanie usunięcia p. Bujasa 
ze stanowiska starszego cechu jest zupełnie 
uzasadnione. W ładzą jego w cechu już sie 
de facto skończyła'; formalne złożenie o- 
z urzędu starszego cechu nastąpi w  naj 
bliższym  czasie, fron d a  rękodzielnicza u 
traci jenerała, który z innymi podobnym i 
do siebie ,,zam iataczam i“  codziennie prawie 
chodził na audyeneye do Magistratu, czer
nił i szkalował zarząd Izby  rękodzielniczej, 
aby dla niskich popqclówr i egoistycznych 
celów zdobyć w pływ y i godności, do k tó 
rych nie dorósł i już n igdy nie dorośnie.

Takie to jednostki złączyły się w K rako
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wie do najhaniebniejszego celu t. j. do zo 
hydzania i zniszczenia pożytecznej insty
tucja rękodzielniczej.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Dostawa gwoździ szynowych. Minister

stwo kolejowe oddało dzięki staraniom cen
tralnego Związku fabrycznego, popartym  
przez ministra rodaka firm ie : Spółka k o 
walska w Sułkowicach dostawę gw oździ 
szynowych dla dyrekcyi kolei północnej 
i poleciło tejże cłyrekcyi kolejow ej, by wszel
kie inne artykuły przez spółkę kowalską 
wyrabiane, które w najbliższym czasie 
będą potrzebne, u tejże firm y pokrywała.

Fundusz przemysłowy. W ydział krajowy 
otrzymał z ministerstwa handlu urzędowe 
zawiadomienie, iż w porozumieniu z m i
nistrem skarbu przyznaje począwszy od r. 
1912 do włącznie 1921 coroczną dotacyę 
w wysokości 100.000 kor. na zasilenie kra
jowego funduszu pożyczkow ego przem y
słowego. Ministerstwo w słowach pełnych 
życzliwości uznaje w całej pełni ofiary kraju 
czynione w celu ekonomicznego i przem y
słowego podniesienia kraju i dlatego uwzglę
dniło ten postulat kraju z całą gotowością.

Na podstawie lichwały sejmowej, po
wziętej na ostatniej sesyi, krajow y fundusz 
pożyczkow y powiększony ma być o 3 m i
liony kor., do wysokości 10 m ilionów kor. 
przez dalsze dotacye rządowe wynosić b ę 
dzie w całości 1,100.000 kor., przeto cały 
fundusz pożyczkow y wyniesie 11,100.000 
kor., nie licząc przyrostu z 3 proc. odsetek.

Budowa koszar. Celem oddania w przed
siębiorstwo wykonania wszystkich potrzeb
nych robót dla budow y koszar dla boro- 
winiarzy w K rynicy, rozpisano publiczną 
rozprawę ofertową, w której m ogą wziąć 
udział oferenci, posiadający upoważnienie 
do wykonywania przemysłu budowniczego 
względnie murarskiego-. Suma kosztorysowa 
robót wynosi 17.100 koron. N ależycie ostem- 
lowane oferty wnosić należy do dnia 30-go 
września b.r. do godz. 12 w południc w Sta
rostwie w N ow ym  Sączu. D o oferty dołączyć 
należy wadyum w wysokości 5 pro. (pięć 
odsetek) sumy oferowanej. Oferty później 
wniesione nie będą uwzględnione. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 30 września br. o godz. 
12 w południe, przyczem  oferenci m ogą być 
obecni. Potrzebne do wniesienia ofert for
mularze ofertowe i zestawienia sumaryczne 
robót, oddać się m ających, otrzym ać można 
w biurze Starostwa w N ow ym  Sączu w g o 
dzinach urzędowych; gdzie złożone są do 
przeglądnięcia i podpisania warunki ogólne
1 szczegółowe, oraz plany budowy.

KRONIKA.
Kraków.

Wpisy do szkoły dla sług żeńskich odbędą 
się w niedzielę, 22 bm ., od godz. 3 do 5 
po południu, w  kańcelaryi szkoły miejskiej 
na Smoleńsku (na dole).

Nauka, rozpocznie się w niedzielę. 29 bm.,
0 godz. 3 po południu i odbywać się będzie 
kązdej niedzieli od godz. 3 do 5 po południu. 
Przy szkole znajduje się wypożyczalnia 
książek, z której uczeniee będą m ogły bez
płatnie korzystać.

Szkoła zawodowych pielęgniarek w Kra
kowie. W  połowie października b. r. roz
pocznie się drugi rok istnienia szkoły za
wodowej pielęgniarek w Krakowie. Plan 
nauk w pierwszem teoretycznem  półroczu 
ma następujący podział godzin : anatomia
2 godziny tygodniowo, fizyologia 1 godz. 
hygiena i dyetetyka 2 godz., patalogia
1 godz., pielęgniarstwo 3 godz., aseptyka 
i pom oc w nagłych wypadkach 2 godz., 
kurs praktyczny kuchni dla chorych 1 go
dzina tygodniowo, oraz całodzienne ćw i
czenia praktyczne w ambulatoryum i szpi
talu PP . Ekonom ek. Drugie i trzecie pół
rocze zajm uje praktyka w spitalu krajo
wym  św. Łazarza. Zgłoszenia przyjm uje
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zarząd szkoły ul. Warszawska, 8, lub d y 
rektor tejże dr. W . Damski, ul. K olejow a,
I. — Termin wpisów będzie podany.

Szkoła dla analfabetów. W pisy do szkofy
dla dorosłych analfabetów odbędą 22 bm.
0 godzinie 2 po południu w szkole w ydziało
wej im. św. Floryana przy pl. Matejki, 11. 
Tega samego dnia rozpocznie się także 
nauka.

Medal ks. Piotra Skargi, w ybity  ku ucz
czen iu  300 rocznicy śmierci wielkiego ka
znodziei, ukazał się już w handlu. Medal 
ten jest owocem  konkursu, ogłoszonego 
przed paru miesiącami przez Towarzystwo 
num izm atyczne; koszt zaś jego w ybicia 
pokryła gmina m. Krakowa. Tw órcą jego 
jest artysta rzeźbiarz p. W itold  Bieliński 
z Krakowa. Strona główna medalu w y
obraża popiersie Skargi w profilu, oraz 
napis „ X .  Piotr Skarga11*' 1536 * 1612“ , na 
stronie zaś odwrotnej znajduje się napis : 
„Chlubię narodu, dobroczyńcy ubogich w 
300 rocznicę zgonu wdzięczny K raków 11, 
a u dołu otoczony gałęzią laurową i dębow ą 
herb miasta. Medal w srebrze i bronzie na
byw ać m ożna w księgarni S. K rzyżanow 
skiego i Spółki wydawniczej polskiej, oraz 
w Towarzystwie numizmatycznem (Muzeum 
Czapskich).

Wieczór ku czci Kraszewskiego. W  te
atrze miejskim w Krakowie', odbyło się 
wczoraj wieczorem uroczyste przedstawie
nie, ku uczczeniu setnej roczmky urodzin 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. W ysta
wiono kom edyę J. I. Kraszewskiego M iód  
kasztelański, osnuta na tle czasów Augusta
II ., która w kronikach teatru polskiego 
posiada już zdawna swą chlubną kartę. 
Przedstawienie poprzedził wierz Adama 
Asnyka na jubileusz Kraszewskiego, który 
wygłosił p. Stanisławski. M iód kasztelański 
grany był w Krakowie po raz ostatni w r. 
1893.

Starszy cechu rzeźników p. W ajda objął 
po swych poprzednikach piękne tradycye
1 piękne dziedzictw o, lecz dotychczasową 
swą działalnością złożył liczne dow ody, 
że karzełkiem tylko m arnym  jest w p oró 
wnaniu z owym i senatorami stanu ręko
dzielniczego, którzy jak śp. St. Arm óło- 
wicz obok troskliwych zabiegów około 
podniesienia swego zawodu nie szczędzili 
także ni pracy ni trudów około wzniesie
nia dom u rzeźniczego na K otłow em , prze
znaczając go już z góry nietylko do celów 
własnego stowarzyszenia ale pod pewnym i 
warunkami d la całego stanu rękodzielniczego.

D om  ten do ostatnich czasów był sieclz - 
bą całego ruchu rękodzielniczego, byl k o 
lebką organizacyi rękodzielniczej ; tam uch
walano i przeprowadzano reform y, które 
poniewierany i przez inne sfery lekcewa
żony ogól rękodzielników, przemieniły 
w potężną organizacyę obyw atelską i z je
dnały jej szacunek.

P .W a jd a  nie pam ięta i nie wie jak to 
dawniej byw ało; nie czekał aż mu większe 
wąsy urosną, zawczasu zapragnął rządów 
w stowarzyszeniu a zdobyw szy w sposób 
dotąd nieznany i niepraktykowany, pode
ptał dziedzictw o przekazane mu przez p o 
przedników i zabrał się do naruszenia ich 
w oli.

W  domu cechu rzeźników na K otłow em  
mieszczą się od dawna biura Izb y  ręko
dzielniczej, która zato opłaca stowarzysze
niu odpowiedni czynsz najm u. Pierwszym 
krokiem  p . W  a j d y  na drodze do zdoby wania 
godności i urzędów  było kopanie dołków  
pod ogólno-rękodzielniczą instytucyą , jako 
gospodarz dom u cechowego walczy wszel
k im i sposobami środkami przeciw swe
mu lokatorowi. Dla skuteczniejszego pro
wadzenia tej walki, jako starszy poważnego 
cechu rzeźników, łączy się z przedsiębiorcą 
pogrzebow ym  i pod  hasłem „rzeźnik  z gra
barzem jedna graba11 usunąć pragnie biura 
Izby rękodzielniczej z gmachu stowarzysze
nia rzeźników, sądząc, iż w ten sposób 
skom prom itować i zniszczyć ją  potrafi.

Próżne jednak zabiegi; pow ażne stowa
rzyszenie rzeźników zbyt mało liczy takich 
jednostek jak p. W a jd a  i postara się o od 
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powiednią nauczkę dla niego, dlatego też 
dziś już powiedzieć m ożem y, że złe dzieło, 
które p. W ajda  rozpoczął zwrócić się musi 
przeciw jego własnej osobie i na nim sa
m ym  czy wcześniej czy później się. pomści.

Popsuło się coś w „Nowej 
Reformieu.

„N ow a reform a'1 założona przed 30 łaty 
przez najwybitniejszych szermierzy idei de
m okratycznej, wówczas niezmiernie aktual
nej, prowadzi ła przez długi czas skuteczną 
walkę ze zwolennikami kierunku konser
watywnego. W alka ta poparta przez szer
sze sfery ludności, zakończyła s ię -zw ycię 
stwem. Dziennik, który przyczynił się do 
tak wielkie] zm iany stosunków politycz
nych liczył w swoim czasie najwięcej czy 
telników' i zajął wśród pism krajowych 
prawie pierwszorzędne miejsce.

..Nowa reform a" zdobyła laury i jak ów 
wojownik, który pokonawszy nieprzyjacie
la nie wie co począć z .sobą, czy glebę orać, 
czy  młotem kuć żelazo, czy też żądać od 
innych b y  mu odrabiali pańszczyznę, na
myśla się od kilku lat i dotąd decyzyi sta
nowczej nie powziąla.

Z szeregu różnych  artykułów jakie się 
pojawiały w tymi dzienniku w  ostatnich 
5 latach wynikałoby, że Reform a zardze
wiały swój miecz zwrócić 'chce przeciw m ie
szczaństwu ; w  ostatnich, czasach zwłaszcza 
zauważyliśm y dość często podjazdow e za
czepki, przekręcanie różnych wiadomości na 
szkodę mieszczaństwa, pom ijanie m ilcze
niem żyw otnych spraw ogól mieszczaństwa 
polskiego obchodzących .

Najwięcej takich podjazdow ych zacze
pek pojaw ia się w wydaniu porannem N. 
Reform y. Np. tekst sprawozdania z posie
dzenia R ady miejskiej um ieszczony w p o 
rannym numerze z dnia 17 t. m. dowodzi, 
że redaktorzy poszczególnych działów za
pewne nie bez wiedzy Wydawcy przepro
wadzają złośliwy i z góry pow zięty plan 
mylnego informowania czytelników o dzia
łalności mieszczańskich członków rady m iej
skiej, aby ich przedstawić w niewłaści
wym świetle.

Na posiedzeniu tein w czasie dyskusyi 
nad sprawą sejmowej reform y wyborczej, 
postawił r. m. K o s o b u c k i  wniosek, aby 
posłowie m iejscy dla rękodzielników ca
łego kraju dom agali się d z i e w i ę c i u  m an
datów  poselskich i aby m andaty te były  
rozdzielone według okręgów Izb handlo
wych. jakie w kraju istnieją.

Redakcya „N ow ej R eform y", która skąd- 
inąnd ju ż  wiedziała, że mieszczaństwo żą
da 9 mandatów, p r z e k r ę c i ł a  ten wniosek 
w ten sposób, że p. K o s o b u c k i  żądał t y l 
k o  c z t e r e c h  m andatów rękodzielniczych.

W olno Nowej Reform ie zwalczać godzi
wymi środkami dążności m ieszczaństwu; 
wblno jej milczeniem pom ijać życzenia tego 
■Stanu, ale takie przekręcanie wniosków- przez 
R adę miejską jednom yślnie uchwalonych 
i to  w7 przeddzień odrad posłów  nad prze
prowadzeniem reform y wyborczej pracu
jących, uważam y za środek niegodziwy 
i dlatego konstatujem y, że mieszczaństwo 
w Nowej Reform ie rzetelnych inform acyj 
o swych żyw otnych  sprawach nie znajduje.

% K R A J U .
Tarnów, 17 września.

W  tutejszem  gimnazyuin II . otwaftą 
została nauka slójdu. W  program nauki 
początkow ej wchodzi stolarka, roboty  pi- 
leczkowe i intarsya wr drzewie.

W ydział Towarzystwa opieki nad m ło
dzieżą szkól średnich odbył posiedzenie, 
na którem om ówiono sprawę zwiedzania 
stancyi i rozdziału zapom óg, udzielanych 
miesięcznie w kwocie przeszło -300 K . Ze 
względu na wyczerpanie zapasu gotów ki 
postanowiono urządzić 15 grudnia b. r. 
wentę gospodarczą na cele Towarzystwa.

Dwa wyroki śmierci, jakie w  oestatnich 
dniach wydano w Tarnowie, dosyć niemiłe 
wywarły na publiczność wrażenie.

D a r  c h e ł m s k i .  U tw orzył się tutaj ko
mitet, który na dzień 18 bm. zwołuje ze
branie obywateli tarnowskich ; ma się na 
niem zadecydować dzień zbierania Daru 
chełmskiego.

Lwów, 18. wrzdśnia.
W czoraj po południu odbyło się, pod 

przewodnictwem prezydenta H o r o w i t z a  
posiedzenie zwyczajne lwowskiej Izby  han
dlowej i przemysłowej. Z porządku dzien
nego omawiano sprawę odnowienia trak
tatów handlowych, które gasną wt r. 1917. 
Ministerstwo handlu w porozumieniu, z Iz 
bami handlowemi i przemyslowemi przy
gotować m ają materyal, który zebrany b ę 
dzie drogą konferencyi, studyów i kwestya- 
naryuszy.

W ydanie opinii w7 sprawie próby Gal. 
K asy oszczędności o koncesyę na przedsię
biorstwo przemysłowo magazynowania i tło
czenia ropy w Kosmaezu do Peczeniżyna 
odroczono z powodu toczących się per- 
traktaoyi z kraj. związkiem producentów 
ropy.

Prośbę Spółki raf. nafty z ogr. por. 
..Iw on icz" w W iedniu o koncesyę na przed
siębiorstwo rafinaryi nafty w Iwoniczu 
uchwaliła Izba przychylnie zaopiniować.

Następnie oświadczyła Izba1 się przeciw 
dopuszczalności używania orla na arty
kułach kupieckich.

Prośbę Stowarzyszenia „Praca kobiet" 
w7 Przemyślu, wydziału szkoły przemysłowej 
uzup. w Buezaczu i wydziału szkoły ltzup. 
przemysł, w Krośnie o podwyższenie sub- 
wencyi załatwiła Izba odmownie.

Chrzanów, 15. września.
N a ostatniem posiedzeniu wydziału T o 

warzystwa pry watnego gimnazyum realnego 
uchwalono przystąpić do bezzwłocznego 
otwarcia bursy dla w ychowanków  szkoły. 
Bursą zajm uje się kom itet z łona Tow a
rzystwa, w skład którego wchodzą pp. ; 
dyrektor gimnazyum realnego dr. K ra
jewski, sekretarz skarbu p. Mika, oraz d y 
rektorowie szkolni pp. R ąb i Gajewski.

W ydział wspomnianego Towarzystwa u- 
chwalil również jednogłośnie utworzyć z ze
branego funduszu stypendyalnego stypen- 
dyum  imienia Alfreda Droździkowskiego. 
Dla zwiększenia funduszu stypendyalnego 
urządzoną też zostanie w przyszłości wenta 
gospodarcza.

Uroczystość 15-letniego „jubilerjszu So
k ola" chrzanowskiego, połączona z otwar
ciem i poświęceniem nowej sokolni, jaka 
się tii odbędzie w niedzielę, 22 b. m „ za
powiada się nader okazale. Oprócz tłumnego 
przyjazdu gości z okręgu krakowskiego 
i całego zagłębia, spodziewanym jest rów 
nież liczny zjazd gości z dzielnic sąsiednich.

Stanisławów, 17. IX .
Sąd przysięgłych rozpatrywał sprawę 

Mikołaja Chomy, k tóry  zamordował swego 
brata, jego żonę i dzieci. Choma, który po
wrócił z,Am eryki, popełnił zbrodnię, w celu 
zdobycia majątku.

Ława przysięgłych dziesięciu glosami u- 
znała oskarżonego winnym zbrodni skryto
bójczego morderstwa. Trybunał skazał Mi
kołaja Chom ę na śmierć przez powieszenie.

Sokal, 19 września.
Staraniem wakacyjnej drużyny am ator

skiej, w  sali Sokola, na dochód tegoż, od 
było się tutaj przedstawienie. Odegrano 
sztukę- „R om antyczn i", Rostand a. Aniato- 
rzy wywiązali się z zadania bardzo dobrze.

Przemyśl, 17 września.
R e k o n s t r u k c y a  s i e c i  t e l e f o n i c z n e j  

od lat 4 w zasadzie przez ministerstwo han
dlu aprobowana, a z braku iunduszów z ro
ku na rok odkładana, urzeczywistni się 
ostatecznie w tym  roku o tyle, że jeszcze 
jesienią rozpocznie się zakładanie kabli, 
reszta zaś robót zostanie wykonana w roku 
przyszłym , tak, że sieć będzie z końcem 
1913 r. zupełnie odnowiona. Obecna sieć

liczy około 300 abonentów, odnowiona obli
czona jest na 700. Obecne przewody poje 
dyncze zostaną zastąpione podw ójnym i, 
a także nowy aparat centralny ułatwi szyb
sze łączenie abonentów.

W  s p r a w i e  b u d o w y  t r a m w a j u  za
szedł zwrot o tyle pom yślny, że komisya 
elektryczna R ady miejskiej, przy ener- 
gicznem poparciu sprawy przez burmistrza 
dra DohńskiegpHpśwIadczyła się za budo
waniem kolei elektrycznej przez miasto i p o 
leciła do budowy lin ie : 1) Cmentarz — ul. 
3 Maja i 2) W ybrzeże Fr. Józefa I. — ulica 
D-worskiego, oraz przekazała sprawę magi
stratowi.

Staraniem „Poale Z ion“  odbyło się 15 
b. ra. w sali Dom u Xarodnego zgromadze
nie syonistów i socyalistów. Rozprawiano
0 reformie wyborczej do Sejmu w żargonie.

Po naradach wszyscy na to się zgodzili,
aby żądać utworzenia kury i żydowskiej
1 11 procent z wszystkich mandatów. Re- 
zoluoye mają być posłane na ręce prezy- 
dyum K oła polskiego, a po rusku do klubu 
ruskiego.

N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e 
n ie  K o l a  T. S. L. im. B o r e ł o w s k i e g o  
odbyło się 15 b. m. popołudniu przy udziale 
około 50 członków. Miano wybrać nowego 
przewodniczącego z powodu rezygnacji do
tychczasowego przewodniczącego p. W il
czka, wielce zasłużonego dla rozwoju Tow. 
Po dłuższej dyskusyi i 'wyrażeniu podzię
kowania p. W ilczków! wybrano przewodni
czącym  p. St. Zajączkowskiego, a zastępcą 
p. J. Waligórskiego.

Głosy publiczne.
Z powodu bankructwa dwóch krakow

skich firm bankowych „B racia Eibenschtitz 
i „K ah an e" urządzono na Bank Źiwnosten- 
ski run. Żiw no angażowany jest u Kahanego 
kwotą 6 tysięcy kor. a u Eibenscłiiitzów 
eskontował wSjBa* których posiadał 29 
sztuk, na łączną lew ot ę 17 tys. kor. Są to 
weksle tutejszych obywateli, które będą 
z końcem września i z początkiem  paździer
nika płatne. Nadmienić należy, że gdyby 
Ziwnostenski Bank poniósł stratę nie 6 tys. 
kor., ale nawet 6 m ilionów kor., to jeszcze 
taka strata nawet, nie m oże zachwiać in- 
stytucyi, która posiada 
własnego majątku około 120 milionów kor. 
Najjaskrawiej w ychodzi stosunek straty, 
jeżeli zrobi się porównanie z kupcem , m a
jącym  m ajątku 100 tys. kor., k tóryby  miał 
stracić 6 kor. Czy sytuacya kupca takiego 
byłaby zachwianą? Tak samo, jeżeli Żiwno 
jest angażowany u Kahanego na 6 tysięcy 
kor. to strata jego jest taka co strata kupca 
wynosząca <3 kor. Aranżowanie całego runu 
uważane jest dziś za bardzo niesmaczny 
żart, który mógł m ieć fatalne następstwa 
nie dla in sty tu cji przeciw7 krótej b j l  mie
rzony7, lecz dla instytucji m niejszych, które 
nie m ogą mieć do d ysp ozycji każdego cza
su tyle gotówki,’ ażeby m ódz wypłacić każ: 
demu zgłaszającemu się po wldadkę odpo
wiednią kwotę.

NADESŁANE.
Obrońca w sprawach karnjmh 

D r. G O LD B LA TT
otw orzył kancelaryę adwrokacką 

w Krakowie, ul. Szewska 15. II. p.

D r. S TA N IS ŁA W  LACH
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie, ul. Szewska 20 II. p.

Różne wiadomości.
W  Sejmie węgierskim rozegrały się znów 

skandaliczne .sceny. Pow tórzyło się w y
prowadzenie posłów z sali. przyczem  nie 
obeszło się bez bójek, których rezultatem 
jest około 31 rannych. Partya rządowa 
postępuje konsekwentnie z pom ocą policyi, 
opozycya  nie ustępuje. Sytuacya jest bez-
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Hą<Jzięjna. K Na ulicami odbyw ają łftię dę- 
ltónstracye spęłyaRstęw, i .studentów.

W  Sejmie galicyjskim ,tó(iE.ą S j y  w dal
szym  klubów polskich w spka-
wie .yeioTmy, i«yborczejyiS$ szczególnie rfad 
projektem  wypracóy^njrpi przez prawicę, 
k tóry  b a r d z o  a K r e u j ą  l u d o w c y .

Nowi ministrowie. Cesarz zamianował dra 
kchusteUfc ninistrein handlu, a Zenkera 
ministrem rolnictwa.
. N a w e  dreadno. gbt ,  angielskie, dak sly- 
cjiać. nowe dreadno^ńghtS pogadać będk j 
bydroplaiiy.

Zbrojenia Holandyi. Rząd postanowił 
podw yższyć f e n  armii i wznidenić fłotęvoe- 
tem-strzeżęnia ne^yaln^^\f^|djand,yi. Port 
\ lis^kgOTi. ma być zamieniony ■ na śiłną 
foitecę.

Korferencye Unii międzypadamesitarn^j.
X V I I  ion feren cya^ U h ii mi%lzyparla- 

ljjjgntaręej rozpoczęła s,ię we środę. Prezy
dentem wyprano ©óbaitS, j^ezydeirta szw;ąh£ > 
carskiej; grupy Unii.

Przerwane układy pokojowe. U kłady p o 
kojowe w Szwajcarii, pom iędzy !§B§ga&ta- 
wicielami W łoch i TjCęęyi uległy przerwie-. 
Powodęra^.śsdadezenia ze strons. włoskiej, 
że najwwżsSem.: ustępstwem, jyS&ebyj W io
chy uczypić m ogł|| byłol^zgbdzieru^isię na 
taką form ja an eksy i dSypoIisu, żęl Tuscya 
ogłosiłaby ze swej strony jpiiepodłejpość 
swych, posiadłości afrykański oh, a W iochy 
(Jgłosif^lw następstw * ttekrejt’, aaląksyjny' 
tych że.. T 11 rćyfS żą ^ a ^ iż^  tem inćfóróftizasyi 
oiąiż pozostawiania zWierzóhnictĄvi .łbltifńm, 
jako g łow ^ .wszfetikich muzuhhaiiów.

Generał N o g i ,  znany bohater z wojnyp 
rośyjsĘo - pppelni-l z żalu po
śrm<h;qił Mikącla saraegłójstw . Pogrzeb 
odłjylł^ięUmegdąj wśród homApw j^oj&ko- 
wyąh.

Starty Zjednoczone a republiki południo
we. Departament państwowy przSsgd p o 
słowi Nikuraguy i^ayjadomiepjg; dba .rządu 
i j e s t  zainiareijiiłStóin.ów Zje- - 
dnocjjpn-ycli popieranie zgodnego ż k’o.nstyv’

tudyą.tządu. Silą będzie użyt$, jeżeli się 
śukaże potrząbnem dla utrźyniaiłrrh koniu- 
nikacyi i oahrońy ^poselstw. Mimo, iż nofftr 
wystosowaną jeSt- do Nikakaguy, uważają 
ją-iza napomnienie dja wszystkich republik 
poludnió-wyąlir *

Trzęsienie ziemi. W  zeszłym tyf-ŚJinii na
wiedziło Turćyę, głóWnle^śjaphądnie wybrze
że morz‘4 'Marmora-trzęsienie ziemi. Są to 
miejscowości, zuiszózońe R^f^śoiowo przez 
pienvśż6i| trzęsienie'^w. dzień 9 sierpnia. 
Obe&lief^znisziSTOO. zostały" śtvi6źŚ' wznie- 

'-Śjgne baraki'd la hidnoiSsi-,' pozbawionej da* 
eh u przez pierwsze trzęsienie i znaczne 
pr^ostisfęnie kj’a.jiCłpbniżyly się, lub zdStaiy 
zatopione.

Za spółkę wydawniczą:  
BOLESŁAW B R O SZKłEW .C Z,  

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

I

mm

JAN JAROSZ
MAJSTER MURARSKI
podejmuje się wszelkich robót wchodzących 
w zakres budowlany tak z materyaiern jak 

i bez materyału. 

Na żądanie wykonuje p la n y  i k osz tory sy .

Kraków Pół wsie Zwierzynieckie
ulica Marczyńskiego.

■ f. i t g

Józef Karwat
m ? stoi.* m u r a r s k i

P od e jm u je  się w szelkich  roh ót 
wschodzących w  zakres b u d o w n i
ctwa, tak bez jak i z m ateryałem .

Na żądar.ie w yk on u je  plany 
i kosztorysy.

SCANCiiARliA: braków, (RZY ■ ft L. 7.
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Ważne dla Pań i Sportowców
Z dniem I. września b. r. została otwarta pierwsza w Gilicyi mechaniczna pracownia żakietów wlóczkaw/ch, swaeterów damskich, męskich i dziecinnych, jakoteż płaszczy 
>,Hlmalaja“  1 wszelkich innych wyrobów w zakres ten wchołzjcych. Jakość towarów i wyrobów nie ustępuje pod żadnym względem zagranicznym. CENY NISKIE.

5|“ “ “  1 Feiicya Oattnsrowa, Kraków, Kolejowa 3 .  Od 16 b . m. Wielopole 15.Wysyłka na prowincyę za zaliczką.

BIURO ROZALII KKASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska S.
poleca : rządców, oficyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych, n a u c z y c i e l k i ,  bony, k a sy e rk i ,  k u c h a r z y ,  k u c h a rk i ,  lokai o r a z

w szelkiej k a ta g o ry i  s łu ż b ę  fo lw a rc z n ą .

K . V O ! G T  dawniej H. SOCZEK
TOKARZ i OPTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą .
POSIADA WIELKI WYBÓR: okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i połowych. Baron*etrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

J A N  S Ą D E L

F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej W oźuiakow kiego  L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W sz e lk ie  r o b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o s o b is ty m  n a d zorem  w ła śc ic ie la , sp e cy a iis ty  w  tw ar- 
d zen iu  sta li. W IELK I Z A P A S  G O T O W Y C H  P IL N IK Ó W  1 R A S Z - 
PLI Z A W S Z E  N A  S K Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darmo i opla- 
• 9- tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust 1—25

V
w —k  g  . 'l  Załatwia wszelkiego rodz

Zivnostenska Bania s s a s -
f i l i a  W  K E A K G W I E  H y n s k  g ł .  1 7 .  P o d a te k  r e n to w y  o d  ty ch  lo -

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 . 0 0 0 0 0 0 . k a cy ) o p lT n d u s z ó w W las" y c l '

ajti transakcye bankowe
«  b a n k u  p r z y n o s i .  

Obligacye 4 V„ %
Akcye banku p rz y  o b e c n y m

k u r s ie (d y w id e n d a 7 V 2 “^ p r z y 
n o s z ą  5 %  %

55 1 - 4  I

i - i s  S T O R Y  I Ż A L U Z Y E
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

poleca:

WL. PĘDZIWIATR
KRAK0W-DĘBN1KI uL Podgórska L. 16.
Z a m ów ien ia  z prow in ryi uskutecznia ślę odw rotn ie . — D la u d og od n ien ia  
P. T . P ubliczności przyjmuje zamówienia firma Reimi SkaRynekLinia A-BI. 37

„ A K S M A N N “ l u“ r Z a
Spółka z ogr. odpow,

K R A K  Ó  I C A  S Z E W S K A  L .  2 4 .  —  T E L E F O N  2 5 2 2

Specyalny dom a m e r y k a ń s k i  e k s p o r t o w y
A T  \  C V '\ r TVT do pisania — do rachowania — do powielenia — 
j l i ł i j Z ż  X IN d0 kopiowania — do markowania listów — do 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat 
10 reperacyjny. maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

Pierwszorzędny magazyn  
krawiecki §

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me
dalami. na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

i .udwika b zu ,;.
w Krakowie u l .  Szewska 1. 9.

T E L E F O N  1 2 7 1 .

Józefa Bialika
19

TELEFON NR. 502. K R A . K O T E L E F O N  NR. 502.

U L IC A  F L O R Y A Ń S K A  51 -  P L A C  M A R Y A C K 1 2

Fabryka w y r o b ó w  m asarsk ich  
:: i w ie lk i skład w ęd lin  : _

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po. 
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.
a a ,

ZAKŁAD CIESIELSKI

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w  Krakowie, przy ul. Kopernika I 6 .

WŁASNE SKŁADY D R Z E W A  PRZY STACYI K R A K Ó W - 
D Ą BIE - P IA S K I.

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 

W IĄ Z A Ń  DACHOWYCH, W SZELK IC H  BUDYNKÓW  
DR EW N IA N YC H , SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y 
TW ORNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W S ZELK IC H  ROBÓT Z ARTYS. C IE S IE L K I.

Zakład zaopatrzony iu maszyny najnowszego systemu.

urządzą pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
A a k l d U  p O g r z e D O W Y  s l ( ad tru Hmisen metalowych, deutwych itd., wieóców,

Kraków  

Telefon 2 48

Mikołajska 14. ! ■  H  F :U a l  t l i .
s za rf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok. 

Ceny umiarkowane Na prowincyę za łatw ia  odwrotnie.
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B ^ uleszy
posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar
muru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi.

Telefon Nr. 1359.

a
W każdym domu polskim powinno znajdować się ALBUM p. ł.

„ ROCZNICA GRUNWALDU"
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. —  (Zawiera ka
zanie ks. Biskupa W ład. Bandurskiego i wszystkie 
m owy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

' Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TERAKOWSKI
w  K r a k o w i e ,  ul. M i k o ł a j s k a  L .  3 1 .

P i e r w s z a  T T  r n a  - ę - r ,  wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna-
K r a jo w a  F a b r y k a  r J v s l a i  i i!  (S m ) czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

P O L E C A : w sze lk iego  rod za ju  wyroby kościelne p rzed m ioty  do  użytku  d o m o w e g o , zastawy stołowe, wy- 14 
p^aw.y ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W y ra b ia  św ieczn ik i do gazu  i elektryk i 
w en ty le , kurki i w szelk ie  arm atury do urządzeń  w o d o c ią g o w y c h  i in sta la cy jn y ch . W y k o n u je  od lew y  z brązu 

-  od lew y  m on u m en tów  i t. p . ; rów n ież w szelk ie n ap raw y  i odn ow ien ia , oraz uskutecznia z ło cen ie  w ogn iu  i g a l
w an icznie , srebrzen ie, n ik low an ie  i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach 1. 1. (od pomnika Mickiewicza)

Zakład ślusarski Kazimiarza Kosobuciciego w Krakowie
P olecasw oje  wyro by budowlane, oraz 1 “ 
w ozy  własn ej konstrukcyi do wy woźe- \ | [j f] l[ 
nia popiołu  oraz śmieci pod  nazwą ^UlIlUIi

Zakład blacharski

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka i. 21.

BAN D AŻE  R U PTU R O W E
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M. M 9 R K IE W IC Z , K raków , M ostow a L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam.

J a U n r l  I m i M a l o l / i  Jana MARCHEWCZYKA
L C ł K T d l l  K U W  d S o K I  K R A K Ó W , GROBLE 12.

Wykonuje wszelkie roboty kowalskie, jako to powozy nowe, wózki 
resorowe nowych fasonów oraz wozy ciężkie i transportowe jakoteż 
1 — 14 wzorowe okucia koni.

T)>7 T r c ł T t r  A  ił ł ł  4  ^ ł l r ' 1  pożyczkowe 1 oszczędności —  Kraków XI, Godziny urzędowe od II — 1 1 od 4 — 8 
ż .  n f  C l i i .  £ i  9  j j  V  U  '  ■ V .' a j  J  '1 J .1, - (Dębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem niedzieli świąt urocz.

Antoniego Szapkowskiego
W  K R A K O W IE , U L IC A  K A R M E L IC K A  L ,  20.

P r z y jm u je  do fa rb o w a n ia ,  p ra n ia ,  o d c z y s z c z a n ia  i w y ra b ia n ia  z  p la m  w s z e lk ie
w y r o b y  z  r ó ż n y c h  m a te ry i .

P IE R W S Z A  E L E K T R O -M E C H A N IC

S P O R T ”  BOI*- BR
J  J  1  W  I  \  1  KRAKÓW SZLAK

P iek arn ia  m oja otrzymała na wystawach w  Paryżu, w  W iedn iu , w  Berlinie i Tet
P olecam  sw oje  p ieczyw o za najlepsze uznane, ja k o to : P ieczyw o wiedeńsk 
i wszelkie luksusow e. C hleb  żytni, ch leb  pszenny, ch leb  wiejski na kwaśr 

i chleb razow y żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Suchar!

y  A G A !  ^  piekarni m ojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiem
elektrycznością. D latego p ieczyw o m oje  jest bardzo zdro

■w— « W W  JT ■ - 111 - Ul. Sławkowska 1. 3. Potel Saski Telefon 1453.
I I  1  1  | ,  Floryańska 1. 3.

■ I I  I  I  „  Karmelicka 1. 20.
1  1  1  1  1  Karmelicka 1. 50.

^ ^  1 „  Szewska 1. 10.
Ul. Szpitalna 1. 21.

ZN A  P IE K A R N IA

LOSZHIEWICZA
13. (dom własny) —  Telefon 1452.

neszwarze (W ęgry) złote m edale i d y p lom y .
e, warszawskie, p ieczyw o kijowskie, 

lem mleku, G racham a (zdrow otny)
:i bardzo zdrow e kuracyjne.

i, tylko za p om ocą  m aszyn poruszanych 
we i hygieniczne, a przytem  sm aczne.

„  Św. Getrudy 1. 24.
„  Lubicz (Hotel Europejski)
„  Zwierzyniecka 1. 11.
„  Szlak 1. 43.
„  W  Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4.

— = — --------------------- a
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